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Ku wiecznej rzeczy pamiątce...
Trudno sobie wyobrazić ciekawszą 

literaturę, niż wczorajsze głosy pism 
„sanacyjnych" o wydarzeniach 
czwartkowych na terenie Sejmu 
Rzeczypospolite j.

W ystarczy wziąć do ręki najzu­
pełniej chyba m iarodajną „Gazetą 
P olską4 i przytoczyć z niej jeden 
przykład charakterystyczny.

W edług „Gazety44 p. minister 
spraw wewnętrznych gen. Składkow- 
f k i  oświadczył marszałkowi Sejmu, 

„te oficerowie byli podrażnieni sło­
wami służby, która, wzbraniając im 
wstępu (podkreślenie nasze), kilku z 
ndch obraziła".

Aliści dalsza relacja tejże „ Gaze­
ty“ zaprzecza o kilka wierszy niżej 
„teorji”, sformułowanej przed chwi­
lą:

„ol.cerowie weszli do gmachu przez 
nikogo nie zatrzymywani (podkreślenie 
nasze) — skonstatował p. Marszałek 
fPiłsudski — przyp. nasz)”.,.

Więc jakże? albo jedno, albo dru­

gie, nieprawdaż? A takich drobnych 
i mniej drobnych sprzeczności mo- 
żnaby przytoczyć bez liku z każdego 
z osobna dziennika „sanacyjnego". 
Rzecz cała polega na tem, że próby 
nadania sprawie jakiegoś oblicza 
„niewinnej naiwności" i „poczciwego 
zdumienia" na tem at: „czego W y
właściwie od nas — biedaków — 
chcecie?" — te próby są z góry ska­
zane na niepowodzenie. K raj do­
skonale rozumie, o co się rozchodzi; 
wszyscy świetnie wiedzą, że stu kil­
kudziesięciu ludzi nie przychodzi 
„samorzutnie" o tej samej godzinie 
na to samo miejsce, tak, jak i od­
działy policyjne nie koncentrują się 
„samorzutnie" w podwórzach domów 
przy ul. W iejskiej. Byłoby—naszem 
zdaniem — i dostojniej, i... odważ­
niej nie wypierać się zbytnio dzie­
cinnie własnych postępków.

Jest wszakże pośród owych „wy­
jaśnień" typu „niesłusznie pokrzyw­
dzonego dziewczęcia" — jedno „wy­
jaśnienie", którego nie wolno nam 
traktować pobłażliwie. Mamy na

myśli twierdzenie konserwatywnego 
„Dnia Polskiego44, jakoby Sejm Rze­
czypospolitej miał dokonać manife­
stacji... przeciwko wojsku polskiemu. 
Do czegoś podobnego nie posunął się 
żaden brukowiec. Tego niepodobna 
nazwać „demagogją" albo „lekko­
myślnością"; spotykamy się w tym 
wypadku z bezczelnością, przekra­
czającą wszelkie granice, a  tem o- 
brzydłiwszą, że pochodzącą od obo­
zu, który zapisał siebie na kartach 
historji polskiej hańbą ugody i wo­
bec caratu  i wobec niemiecko-au- 
strjackiej okupacji, — od obozu, dla 
którego bohaterska epopea walk o 
Niepodległość była przez długie la ­
ta... „bandytyzmem politycznym". Z 
„Dniem Polskim44 polemizować nie 
myślimy. Piętnujemy tylko publicz­
nie ten nieopisany — zaiste — upa­
dek moralny, do jakiego dobrnął w 
swoim pełnym tupetu cynizmie t. zw. 
konserwatyzm polski.

My — socjaliści polscy — stw ier­
dzamy jedno: czwartkowe wystąpie­

nie oficerów, — powiedzmy ściślej — 
grupy oficerów w gmachu Sejm u by­
ło manifestacją polityczną; pozosta­
wiamy chwilowo na uboczu motywy 
i cele manifestacji; niemniej wojsko­
wi w służbie czynnej wystąpili po 
raz pierwszy od dni przew rotu m a­
jowego w roli odrębnego czynnika 
politycznego. Byłoby śmiesznością i 
tchórzostwem ukrywać, że wystąpie­
nie to skierowane zostało przeciwko 
Sejmowi Rzeczypospolitej, któremu 
przewodniczy Ignacy Daszyński, skie­
rowane zostało w pierwszym rzędzie 
przeciwko Polskiej Partji Socjali­
stycznej i obozowi demokracji w ło­
ściańskiej; grupa oficerów oświad­
czyła się faktycznie za „pomajowym" 
systemem rządzenia w jego najbar­
dziej jaskrawych formach. Zaszedł 
fakt, którego konsekwencje mogą być 
nieobliczalne. H istorja potwierdziła 
tysiąc razy  tę prawdę, że wojsko, 
które pragnie odgrywać rolę polity­
czną wewnątrz kraju, traci odpowie­
dnio na wartości, jako siła obronna 
Państwa na zewnątrz. A  Polska ma

za sobą tylko dziesięć lat bytu nie­
podległego... Kopanie przepaści po­
między częścią choćby korpusu ofi­
cerskiego, a zorganizowanym ruchem 
robotniczym i włościańskim, jest.., 
czemś gorszem, niż błędem...

*

Co do nas, podkreślimy rzecz je­
dna: nie jesteśm y ani „przestraszeni", 
ani „skonsternowani44. Pragnęliśmy i 
pragniemy nadal szczerze, by walka 
o likwidację „pomajowego" system t 
rządzenia odbywała się na gruncie 
parlam entarnym , w „m ajestacie P ra ­
wa". Dopóki będą istniały w Polsce 
granice „legalizmu", — my tych gra­
nic nie przekroczymy. Jesteśm y dość 
silni na to, by to powiedzieć otw ar­
cie. I nie zamierzamy nikomu ni-, 
erem grozić. Stwierdzamy jedynie 
fakt: Gdv lawina raz zacznie toczyć 
się w dół, — nikt nie wie, gdzie się 
zatrzyma.

Socjalizm spełni w każdym razie 
swój obowiązek i wobec Polski, i wo­
bec mas ludowych.
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EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

************
ADAM ASNYK.

DAREMNE ŻALE
Daremne żale, próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia!
P rzeżytych  kszta łtów  żaden cud
Nie wróci do istnienia!

**
*

Świat Wam nie odda, idąc lustecz,
Zniknionych mar szeregu,
Nie zdoła ogień, ani miecz
Powstrzym ać m yśli w biegu.

***
Trzeba z żyw ym i naprzód iść,
Po życie sięgać nowe,
A  nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę.

**
*

W y nie cofniecie życia  fal,
Nic skargi nie pomogą, —  

Bezsilne gniewy, próżny żal,
Świat pó jdzie  sw oją drogą.

CZYŻ NIE WSTYD?
Pod powyższym tytułem zamieścił 

wczorajszy „Kurjer Warszawski1* arty­
kuł, omawiający posiew demoralizacji i 
pornografji, uprawiany przez pewien 
odłam prasy brukowej.

„Kurjer Warsz." przytacza tylko kil­
ka mniej drastycznych tytułów artyku­
łów i artykulików, podawanych co­
dziennie jako „pokarm duchowy" dla 
szerokich mas.

Autor artykułu zapytuje, „czy to  nie 
wstyd dla prasy polskiej, ie  się jej pe­
wien odłam ima tak niecnej i ohydnej 
roboty?"

Na to pytanie odpowiadamy: Tak
fest, wstyd!

Dalej autor artykułu zapytuje: „czy
korporacyjne czynniki nie mogłyby u- 
krócić tej ohydy?

Na to pytanie odpowiadamy: Nie!
Nie mogłyby, bowiem ten odłam pra­

sy cieszy się poparciem czynników de- 
cydujących; bowiem tego rodzaju dzien­
ników nie konfiskuje się i nie szykanu­
je rozmaitemi zarządzeniami; bowiem 
wreszcie niema żadnej pewności, czy 
posiew deprawacji moralnej nie jest 
szerzony z całą świadomością i celo­
wością, aby odwrócić uwagę mas od 
spraw ważniejszych i poważniejszych,

■■■MX— H f11

Dzień 1 listopada 1905 roku
w październiku 1905 roku strajk  

generalny objął cały wielki, niezm ie­
rzony obszar im perjum  rosyjskiego. 
Stanęły fabryki, w strzym any zosta ł 
w szelki ruch w miastach, zam arł 
ruch na kolejach.

Pod naciskiem W ittego car M iko­
ła j II zgodził się podpisać akt kon­
sty tu cyjn y, co uczynił dnia 30 paź­
dziernika 1905 r.

Ludność Rosji, a przedew szystk iem  
walcząca w  pierw szych  szeregach  
klasa robotnicza ówczesnego K róle­
stw a Polskiego zdaw ała sobie spra­
wę, że konstytucji carskiej daleko 
jeszcze  do swobód, jakie gwarantują  
obvwatelom  konstytucje innych 
państw  na Zachodzie, niemniej uwa­
żała  akt carski za  p ierw szy  w yłom  
w murze absolutyzm u i... tryum fowa­
ła.

Uczucie radości ogarnęło całą lu­
dność W arszawy, która w  dniu 1 li­

stopada wieczorem  uiluminowała 
w szvstk ie  okna świecami i po licz- 
nvch wiecach, jakie odbyw ały się

że są to tylko więźniowie polityczn i, 
tłum poryw ał ich na ramiona i obno­
sił po placu. Jak się później, nie-

niemal na w szystkich  - 1~cach i skrzy- ste ty , okazało, politycznych było nie-
7  r t n i  n  n  I z  L * t / 7  _   1  — 3  —  -  2 ____  ! _________ 2żownninch ulic. pochodem kilkudzie- 
sięciotysięcznym , w  którym  w zię ły  
udział w szystk ie  klasy ludności, ru- 
szv ła  na plac Teatralny, domagając 
się am nestji oraz natychmiastowego  
w ypuszczenia na wolność więźniów  
politycznych.

Około godz. 9 wiecz. plac Teatral­
ny oraz sąsiednie ulice zapełn iły  się 
zbitą masą ludu, p rzez którą ani spo­
sób było się przecisnąć.

Na balkon gmachu Teatru W ielkie­
go w ystąpiła  orkiestra operowa i na 
zmianę grała hymny narodowe i pie­
śni robotnicze.

E ntuzjazm  ogarnął tłum y.
Jednocześnie z  bram y ratuszow ej 

zaczęli w ychodzić po jednym  i po 
dwóch więźniowie. W  przekonaniu,

wielu, a pom iędzy zwolnionym i naj- 
w ipcej było przestępców  krym inal­
nych.

Naraz zbita masa ludu drgnęła i 
zakołysała  się.

Podstępnym  zbirom carskim było  
te»o za wiele. Nie mogli strawić „ ty­
le sw obody i wolności" i z  koszar ko­
zackich, m ieszczących się w gmachu 
b y łe j mennicy, gdzie obecnie znaj- 
duie się Bank Polski, wypuścili szw a­
dron dońskich kozaków.

K ozacy, tratując i siekąc, w  ciągu 
paru minut opróżnili plac, na którym  
pozostało kilka trupów i kilkudzie­
sięciu rannych.

Taki był przebieg dnia 1-go listo­
pada przed  24 laty!

DEPESZE DO MARSZAŁKA SEJMU TOW. I. DASZYŃSKIEGO
Tow. Ignacy Daszyński otrzyma! w 

ciągu dnia wczorajszego liczne depesze 
z całego krau ze słowami czci i uzna­

nia; depesze pochodzą od organizacji 
robotniczych i włościańskich, od osób 
prywatnych, pomiędzy innymi od dzia­

łaczy zachowawczych 
stwa.

i od duchowień-

KONGRES ROBOTNIKÓW UKRAIŃSKICH ZATWIERDZIŁ JEDNOMYŚLNIE 
PRZYSTĄPIENIE DO KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

DALSZY CIĄG OBRAD ZAKAZANY PRZEZ WŁADZE \

Kronika polityczna
UKŁAD POLSKO - NIEMIECKI.

Dnia 31 października pi Min. Zale­
ski oraz poseł republiki niemieckiej p. 
Rauscher podpisali układ, regulujący 
szereg spraw pomiędzy dwoma sąsia- 
dującemi pańswtami.

Układem tym objęte zostały wzajem­
ną renuncjacją wszelkie pretensje, a 
więc i pretensje obywateli niemieckich 
do Rządu Polskiego.

Układ ten obejmuje szereg wysokich 
pozycyj we wzajemnych rozrachunkach 
polsko - niemieckich.

Ponadto porozumienie to oznacza w 
rezultacie poważny krok naprzód w 
kierunku normalizacji stosunków wza­
jemnych, doprowadza do likwidacji Try­
bunału Mięszanego w Paryżu i przy­
czynia się do stabilizacji stosunków po- 
btyczno-finansowych Europy powojen­
nej, specjalnie zaś stanie się ważkim 
czynnikiem konsolidacji środkowej Eu­
ropy.

OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Wczoraj rozpoczęły się 2-dniowe o- 

brady Zarządu Głównego S. U. P., przy 
licznym udziale członków.

Prawie wszyscy mówcy w dyskusji 
nad sprawozdaniem podkreślili, iż sy­
tuacja, w jakiej znajdują się szerokie 
rzesze pracowników państwowych, jest 
nie do zniesienia. Nędza, spowodowa­
na płacams, pozostającemi znacznie po­
niżej poziomu minimum egzystencji, 
znajduje- swój tragiczny wyraz w mon­
strualnym wprost zadłużeniu urzędni­
ków, sięgającem niejednokrotnie wyso­
kości kilkumiesięcznych poborów.

Z ubolewaniem wskazywano na o- 
statnie oświadczenie premjera p. świ- 
talskiego, jako na dowód niezrozumia­
łego niedoceniania grozy sytuacji przez 
szefa rządu.

W toku dyskusji wysunięto wniosek, 
wzywający organy wykonawcze Stowa­
rzyszenia do zastosowania ostatecznych 
środków, zmierzających do realizacji 
słusznych postulatów urzędniczych. 

Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Lwów (telefonem). Wczoraj odbył 
się we Lwowie, w poważnym i uro­
czystym nastroju —Kongres ukraiń­
skich związków zawodowych, w 
którym wzięło udział około 100 de­
legatów ze Lwowa i całej Małopol­
ski Wschodniej.

Na godzinę przed oznaczoną porą 
do lokalu, w którym miały się odbyć 
obrady, wtargnęła banda awantur­
ników i prowokatorów komuni­
stycznych, z posłem Selrobu, Cha­
mem, na czele, która poczęła demo­
lować lokal Organizacji Stow, „Pra­
ca**, przyczem jednego z dozorców, 
tow, Dykiego, przybysze poranili no­
żem w głowę, twarz i piersi (!!).

Na miejsce przybył oddział poli­
cji, który usunął awanturników z sa

komunistami, przyczem szereg osób 
po obu stronach zostało poranio­
nych, a kilkunastu napastników a- 
resztowano.

Tymczasem zbliżać się zaczęła 
godzina otwarcia Kongresu i na sali 
zbierać się zaczęli delegaci. W  
krótce jednak przybyła ponownie 
policja, zakazując prowadzenia tam 
obrad.

Wobec tego—delegaci zebrali się 
w innym lokalu, gdzie w spokoju i 
powadze rozpoczęto Kongres.

Po zagajeniu, nastąpiły uroczyste 
przemówienia powitalne, które wy­
głosili: imieniem Komisji Centralne! 
związków zawodowych — tow. pos. 
Żuławski, imieniem związków zawo-

li. Powstała bójka między policją a | dowych robotników żydowskich,

wchodzących w skład Komisji Cen­
tralnej zw. zaw. — tow. Alter, imie- 
niem_ P. P, S. — tow. Szczyrek, im. 
ukraińskiej partji socjalistycznej — 
tow. dr. Lew Hankiewicz; imieniem 
Rady Zw. Zaw. — tow. Laskowski.

ZJAZD PRZYJĄŁ JEDNOMYŚL­
NIE UCHWAŁĘ, ZATWIERDZA­
JĄCĄ PRZYSTĄPIENIE UKRAIŃ­
SKICH ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH DO KOMISJI CENTRAL­
NEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
. W czasie obrad przybył na salę 

reprezentant starostwa, który zaka­
zał dalszego prowadzenia obrad, 
mimo, iż Zjazd odbywał się za za­
proszeniami, wobec czego Kongres 
rozwiązano, najważniejsze jednak 
sprawy zostały już przedtem zała­
twione.

WOLNY CZŁOWIEK W WOLNEJ POLSCE
Pod tem hasłem zwołano na dzień 

wczorajszy Zjazd organizacji b. F ilare­
tów (młodzieży postępowej niepodle­
głościowej).

Przygotowano ten Zjazd bardzo tro­
skliwie, dobierając uczestników tak, by 
nie było.żadnego dysonansu w uroczy­
stościach hołdowniczych.

A jednak doszło do rozłamu na zjeź- 
dzie. *

(Obszerniej omówimy całą sprawę w 
jednym z najbliższych numerów).

Grupa socjalistyczna, której ani nie 
udzielono głosu przy ustalaniu porząd­
ku dziennego, ani nie uwzględniono w 
składzie prezydjium, opuściła zjazd, 
składając następującą deklarację:

„Podpisani uczestnicy Zjazdu organi­
zacji filareckich stwierdzają:

1) Zjazd został zorganizowany w ta­
ki sposób, iż wykluczono wszelką dy­
skusję na posiedzeniu pilenarnem i nie 
oddano pod głosowanie zgłoszonego 
wniosku w sprawie porządku dzienne­
go, nie dając, możności wypowiedzenia 
się różnych kierunkom nurtującym 
wśród Filaretów, w szczególności tej 
grupie, która została w całej pełni wier­
na dawnej ideologji filareckiej, opartej 
o demokrację i Idasę pracującą.

2) stwierdzają, że zamierzona przez 
inicjatorów organizacja filaretów nie bę­
dzie wyrazicielką ideałów młodzieży 
■nostęp owo-niepodległościowy ej

Deklarację tę, złożoną przez posła 
tow. dr. Próchnika, podpisało kilku­
dziesięciu uczestników, reprezentują­
cych następuiące dawne środowiska fi- 
lareckie: Warszawa, Wilno, Łódź,
Lwów, Kraków, Piotrków, Radom, Pa­
ryż, Loz?.ur.a, Nancy, Genewa, Peters­
burg, Kijów, Charków.

Grupa
puściła,

*
soejia listy cza, która zjazd o- 
wysłała następujące depesze:

Do senatora tow. Bolesława Lima­
nowskiego!

Niezłomnemu Bojownikowi o ideały 
wolności i demokracji: Wielkiemu Nau­
czycielowi młodzieży w czasach nie­
woli; Wodzowi Socjalizmu Polskiego 
stającemu zawsze tam, gdzie zagrożony 
jest „wolny człowiek w Wolnej Polsce" 
przesyłamy wyrazy czci i hołdu.

■OM)*'*

Do Marszałka tow. Ignacego Daszyń­
skiego;

Marszałkowi Sejmu, nieugiętemu 0- 
brońcy Polskiego Parlamentaryzmu 
strzegącemu zawsze Praw Rzeczypo­
spolitej Polskiej, niezmożonemu Wo­
dzowi, walczącego o Wolność politycz­
ną i społeczną Proletarjatu, przesyłamy 
wyrazy czci i uznaia.

TARDIEU TWORZY RZĄD WE FRANCJI
HARADY Z PRZEDSTAWICIELAMI STRONNICTW

Paryż, 1 listopada. (PAT.). Min. Tar- 
diieu naradzał się w ciągu całego dnia z 
przedstawicielami różnych stronnictw, 
których ma wezwać do udziału w rzą­
dzie.

Grupa radykalno-socjalma odbyła pa­
rę  posiedzeń, na których debatowano 
nad kwestją udziału radykałów socjal­
nych w przyszłym gabinecie Tardieu. 
Żadnej decyzji nie powzięto. Postano­
wiono jedynie, że żaden z członków 
grupy nie będzie mógł wziąć udziału w 
.przyszłej kombinacji ministerjalmej, bez 
uprzedniego zreferowania swej grupie 
o uczynionych propozycjach, poczem 
dopiero zostanie powzięta decyzja co 
do udziału w Rządzie.

Według -uczynionych przez min. Tar­
dieu deklaracyj, pragnie on wciągnąć 
radykałów socjalnych do Rządu. 0 -

usiłował utworzyć gabinet „sałidarnej 
akcji republikańskiej".

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, Tardieu ma zamiar prosić o u- 
dział w swoim gabinecie następujących 
członków poprzedniego Rządu: pp.
Brianda, Oberona, Loucheura, Maginot, 
Laurent Eynac, Germain Martin,

Ten ostatni, który był dotąd podse­
kretarzem Stanu Poczt i Telegrafów, 
ma być podniesiony do stanowiska mi­
nistra. Przewidziane jest również utwo­
rzenie Ministerjum Marynarki Handlo­
wej i Ministerjum Zdrowia oraz wzno­
wienie podsekretarjatu stanu do spraw 
Alzacji i Lotaryngji i kreowanie pod­
sekretarjatu stanu do spraw urbanisty­
cznych.

Briand wyraził już zgodę na udział w 
Rządzie.

świadczył on dziennikarzom, że będzie

DALSZE KONFERENCJE ODBĘDĄ SIĘ DZIŚ
Paryż, 1 listopada. (PAT.). Wieczo- | merguem. Dalsze konferencje Tardieu 

rem Tardieu odbył półgodzinną konie- j będzie prowadził jutro rano. 
rencję z prezydentem republiki Do-u- |

EGZEKUTYWA 0 .  K. Ł  WARSZAWA -P O D M IE JSK A
Posiedzenie Egzekutywy odbędzie 

się W NIEDZIELĘ 3 LISTOPADA 
r. b„ o godz. 11 przed poi. w lokalu 
przy ul. Długiej 19. Obecność człon­
ków Egzekutywy konieczna.

DOROCZNA KONFERENCJA 0 -  
KRĘGOWA odbędzie się 17 listopa­
da (a nie 3-go!) o godz. 10 r.

Egzekutywa O KR, PPS. 
Warszawa - Podmiejska.

DZIEŃ ZADUSZNY
Jesień. Stuletnie drzew a naa grobam i

cicho płacząf, 
O oadają bezszelestn ie rdzaw e liście,

jak  łzy .*  
Słońce gdzieś w chmurach; ziem ię 
spow iły całuny mgły,
K toś z głuchym jękiem : „nigdy, juz  

nigdy!"  —  szepce z  rozpaczą...

To, co minęło, to co umarło, wzywać,
daremnie.

Ź \cie  nie wróci tych, co ju ż  p rzeszły
radosnych lat. 

Zam arły oczy, co się tak jasno
p a trzy ły  w  św ia tj 

Zam arły usta, które sław iły  życie
promiennie...

N apróino w alczyć. Dusza zamiera  
w  męce bezsiły  

0 /  Niepowrotnie już w  dal odeszły  
m łodości sny... 

Jesienne liście spadają zwolna, cicho,
jak łzy ,

Na obojętny, głuchy i zim ny kamień
mogiły...

M A ŁG O R ZA TA  PIA SZC ZYŃ SK A .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— Do angielskiej Izby Gmin wnie­

siono projekt ustawy o zniesieniu kary 
śmierci.

— Z Londynu donoszą, iż w szero­
kich kołach politycznych duże poru­
szenie wywołała akcja tow. Henderso­
na w kierunku zniesienia wywiadu an­
gielskiego. Koszta tego wywiadu w sa­
mym tylko budżecie ministerjum spraw 
zagranicznych wynosiły 250.000 fun­
tów szterlingów, przyczem ministerjum 
nie było obowiązane do składania ja< 
kichkolwiekbądź rachunków z wydat­
kowanych sum.

— Bank Holenderski obniżył stopę 
dyskontową do 5%.

— Federal Reserve Bank w Nowym 
Jorku obniżył stopę dyskontową do 5%,

— B. arner. sekr. stanu Spraw We­
wnętrznych, Albert Fall, oskarżony o 
przyjęcie krociowej łapówki od jednego 
z  magnatów naftowych, został skazany 
na jeden rok więzienia i 100.000 dolarów 
grzywny.

— Wczoraj rano o godz. 9-ef odczuto 
w Bukareszcie silne trzęsienie ziemi 
Żadnvch znaoniejszych szkód nie było.

— Pociąg pośpieszny Galacz - Buka­
reszt w pobliżu stacji Brazi najechał na 
grupę robotników kolejowych, pracują­
cych nad naprawą toru. Sześciu robot- 
n:ków zostało zabitych, jeden jest cięż­
ko ranny.

— Onegdaj rano, koło stacji kolejo­
wej Tai-Ping-Riag niewykryci sprawcy 
usiłowali wysadzić w powietrze pociąg 
pasażerski, idący z Charbina do stacją 
Pogranicznaja. Dwóch pasażerów zosta­
ło zabitych, a kilku ranionych. Zamach 
jest przypisywany terorystom rosyjsk'm.1

ZA 10 ZŁOTYCH
zdobędziesz m ajątek

kupując los w nowej kolekturze

PoD GłOdlNA W H A tlf
Warszawa, Nowy Świat 30

róg ul. Foksal, tel. 122-60.

HA 1 0  LISTOPADA B. R.
już wyszła nakładem Sekretarjatu Ge­
neralnego CKW, PPS broszuras 

W. KIELECKI.
„W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ 
POCZĄTKU ZBROJNEJ WALKI P.P.S.

Z CARATEM" 
z przedmową tow. Tomasza ARCI­
SZEWSKIEGO.

Cena broszury 20 gro®zy. Zamówie­
nia należy kierować do Sekretariatu 
Generalnego CKW., Warecka 7, lub do 
Księgami Robotniczej, Warecka 9#
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Z  ŻYCIA P A R T J I
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
O. K, R. WARSZAWA. 

EGZEKUTYWA
W sobotę 2-go listopada o godz. 

6-ej wiccz, przy ul. Wareckiej 7 od­
będzie się posiedzenie Egzekutywy 
Warszawskiego O.K.R. P.P.S.

Dzielnica Praska P. P. S. im. Stefana 0 -  
krzei powiadamia, że uroczystość otwarcia 
Dzielnicy odbędzie się w niedzielę, 3 b. m. 
o 3 popol. w lokalu przy uf. Ząbkowskiej 
41-43.

Komitet Dzielnicy Czerniaków powia­
damia, że uroczystość odsłonięcia sztan­
daru naznaczona na 3 b. m. zostaje odro-

I STAN POGODY
i Przewidywany, przebieg pogody w dniu 

jutrzejszym, t. j, w da. 2 listopada. Prze­
ważnie pochmurno i mglisto, miejscami z 
roszącą mgłą lub drobnym deszczem. 
Chłodno. Słabe wiatry północno-wschodnie 
i wschodnie.

czona.

RUCH ZAWODOWY
DO CZŁONKÓW KOMISJI CENTRAL­

NEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Na skutek nńemodlfrwośor przybycia 

na posiedzenie kilkunastu członków Ko­
misji — Wydział Wykonawczy K. C 
posiedzenie Komisji, wyznaczone na dz. 
3 listopada, odłożył.

O dacie posiedzenia członkowie Ko­
misji zostaną zawiadomieni.

Ogólne przedwyborcze zebranie człon­
ków Związku Robotników Drzewnych od­
będzie się w poniedziałek 4 b. m. o godz. 
5.30 popoł. w lokalu Ząbkowska 41-43.

Ruch kult-ośwlatcwy
Koło dramatyczne dla mężczyzn i kobiet 

organizuje Zarząd Główny TUR. Zapisy: 
w torki i czwartki od godz, 6 — 7 ul. Czer­
wonego Krzyża 20, 4 p., tel. 325-03.

Sekcja dramatyczna K. R. K. S. „Start" 
lekcje co niedzielę od 11 — 1 w lokalu 
W arecka 7, II p. Zapisy codziennie od 7— 
B wiecz. —

Dr. Jon A łnp ln  (obok Marszałk.)
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro­

botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 8Vs wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Weneryczne leczenie,

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej; 
N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c z n ic o w e .

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
światło, leczniczy

Dr. Z .  FA JN C Y N
L e s z n o  36 . Przyjm. 9 r  —9 w. Wizyta 4 zł.

CENA CZASU
Amerykanie mówią: Time is money — 

Czas — to pieniądz, tam bowiem czas ma 
swoją wysoką cenę i jest wyzyskany do o- 
o.atecznych granic.

Nowa maszyna, która pewną robotę wy­
konywa choćby o kitka minut prędzej — 
ruguje maszyny powolniejsze. Racjonaliza­
cja czasu, fordyzm, tajloryzm, automatyza­
cja ruchów robotnika — to nic innego, jak 
zwycięska walka z czynnikiem czasu. Wy­
produkować więcej w tym samym czasie, 
a więc zyskać na czasie — oto amerykań­
skie zastosowanie wydajności pracy.

Według mądrości łacińsko .  italskiej, 
naodwrót, powodzenie zależy od nieepie- 
szenla się: festlna tente — mawiali Rzy­
mianie — spiesz się powoli?

Chi r a  piano, ya eano — powiadają W ło­
si— kto idzie wolno, idzie pewnie. A zno­
wu Rosjanie twierdzą, ±e „kto wolniej je- 
dzie — dalej zajedzie".

My, Polacy, nie mamy jednego przysło­
wia o czasie. Najbardziej rzucającą się w 
oczy wadą naszego charakteru jest roz­
rzutność czasu.

Przeważnie ci, co się u  nas bardzo spie- 
spieszą—nie mają czasu na nic. Inni znowu 
mają w pogardzie punktualność; zostawiaią 
wszystko na ostatnią chwilę. Jesteśmy jak- 
gdyby upośledzeni kalectwem: braku zmy­
słu czasu.

Tymczasem czynnik czasu — to rzeczy­
wiście pieniądze. To czynnik, który może 
nas wzbogacić ogólnie ł indywidualnie, by­
lebyśmy tylko chcieli i potrafili go wyzy­
skać. Nie jesteśmy zapracowani, ale jesteś­
my bardzo „zajęci". Źle obchodzimy się z 
czasem, nie mamy ścisłego rozkładu nasze­
go dnia.

Jeżeli chcemy więcej zarabiać, jeżeli 
chcemy coś odłożyć, drogą oszczędzania 
dojść do kapitału, do niezależności, musi­
my czynnik czasu wyzyskać do ostatecz­
nych granic.

„Czas — to trwonienie pieniędzy" — po- 
wiedział Oskar Wilde.

Nie trwońmy pieniędzy, któremi może 
nas obdarować nasz umiejętnie wyzyskany 
czas.

Przetwarzajmy go na pieniądze, których 
nigdy nie mamy zawiele, bo po zaspokoje­
niu potrzeb bieżących, musimy odkładać do 
P. K. 0 . jak tylko można najwięcej, by w 
każdej potrzebie życia być uzbrojonym w 
pieniądze. Kto ma książkę oszczędnościową 
P K, O. i na niej pewną stale rosnącą su­
mę — ten nie marnuje czasu,

M, Cz.

Wiadomości z całego kraju
SOSNOWIEC

JAK PRZYJMOWANO TU P . KADEN-BANDROWSKIEGO
Bratni nasz organ — „Głos Zagłę­

bia" — podaje taką wiadomość o 
odczycie p, Kaden - Bandrowskie- 
go:

„Jak Kuba Bogu, tak Pan Bóg Ku­
bie", czyli skandaliczną kompromitac;a 
p. Kaden - Bandrowskiego w Zagłę­
biu",

Pan Kaden - Bandrowski napisał po­
wieść o Zagłębiu. P. Kaden - Ban­
drowski był nawet dłuższy czas w Za­
głębiu i zbierał „wzorki" do swej po­
w ieści P. Kaden w tej powieści tak 
obrobił robotników, że po przeczyta­
niu jej, ma się wrażenie, że robotnicy 
zagłębi owacy to hołota, głupia, ciem­
na, zła, bez żadnych ideałów, bez go­
dności, słowem jakieś stado gamoni, 
demagogicznie podibechtywane przez 
swoich przywódców, jakichś skończo­

nych drani, szantażystów i t. p.
Słowem nie zdarzyło nam się czy 

tać bardziej plugawej powieści, która,
po przeczytaniu, pozostawia tylko nie­
smak.

Otóż autor tej powieści p. Kaden- 
Bandroweki, w ub. tygodniu przyjechał 
do Zagłębia dla wygłoszenia odczytów 
o Żeromskim i kobiecie współczesnei.

Odczyty miały eię odbyć W te a trz e  
miejskim w Sosnowcu i były b, szero­
ko zareklamowane prawie te  kilome- 
trowemi afiszami.

Pan Kaden .  Bandrowski sądził, że 
epołeczsństwo zagłębiowskie obsypie 
go kwiatami za to obabranie w po ­
wieści.

Zawiódł się. Na pierwszy odczyt o 
Żeromskim nie przyszedł nikt. Sala 
świeciła pustkami. Na drugi odczyt o 
Kobiecie współczesnej przyszło nie 
więcej nad 150 osób.

Pan Kaden rozpoczął odczyt, pod­
czas którego z audytorjum padały a-

krzyki: „oszczerca!" — „kalumniator I 
i t. p. Na żadnym pewnie jeszcze od­
czycie p. Kaden nie spocił się tak ;ak 
na tym.

Blady i drżący zeszedł z estrady.
Ano jak Kuba Bogu...

A oto co mówi sam p. Kaden * 
Bandrowski „Czerwonemu Kurjero- 
wi‘‘ o swe1 podróży:

„Auto- „Czarnych Skrzydeł" Juliusz 
Kaden - Bandrowski powrócił do W ar­
szawy ze swej podróży odczytowej p> 
miastach polskich.

— Jakież pańskie wrażenia z tej 
podróży? — zapytuję.

— Jestem pop r ostu olśniony nią. 
Przeszła najśmielsze moje oczekiwan'a 
Przekonałem się, jak dobrą, jak wraż­
liwą mamy publiczność. Trzeba tylko 
do tej publiczności przyjść i przemó­
wić. W najmniejszem nawet miastecz­
ku takieta np. jak Łuków lub Chełm 
czy Oświęcim czytelnicy polskiego pi­
sarza znają, kochają i pragną kontaktu 
z nim. —

— A zatem powodzenie wielkie?
— Bezwzględnie.

I t. d. I t. d.
Trzeba w każdym razie przyznać 

p. Kaden • Bandrowskiemu źe..„ i- 
maginację ma, a i tupetu też mu nie 
bnak!

JAWORZNO
CO S ' |  ROBI „DLA WSPÓŁ­
PRACY Z MARSZ, PIŁSUD­

SKIM"
W  Ja w o rzn ie  odby ła  się w  dniu 12 

paźd z ie rn ik a  ro zp raw a  w ytoczona przez 
tow . P apugę p rzec iw k o  W incen tem u 
P ięta  kie w ieżow i, ślusarzow i z  J a w o rz ­
na, o oszczerstw o. P iętak i'ew icz opo­
w iada ł w  w a rsz ta c ie  n a  kopaln i ro b o t-

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o g. 6.30, w tobotę. niedzielę 
i święta o 5 pp.

Dla młodzieży dozwolone. 
Przezabawna ulubienica publiczności 

BEBE DANIELS 
w pełnym humoru i werwy filmie p. t.

PANIENKA Z OBIEKTYWEM
Codziennie o 12 1 o 5 pp. w soboty, 

niedziele i święta tylko o 12 pp. 
SEANSE POPULARNE.

Cena biletu 20 groszy.

TAMKA 34 
▼Is a vis CyrkuKino WISŁA 

„A D J U T A N T“
dramat miłosny adjutanta cara 

W  roi. gł.: Carmen Boni I Iwan Mozłuchln.
Następny program:

Perła ekranu polskiego Jadw iga Smo­
la rsk a  w filmie. „T rędow ata".

Uwaga: W piątek dn. 1.XI od godz. 
12—2.30. Poranek dla młodzieży. 

Wspaniały film: „Monte Santo" 
Ceny popularne.

Teatr N f t f lM f P I  Bielańska 5. 
Kino-Variete I lU W U oLI Pocz.og.4.
Potężny dramat miłości i bohaterstwa

NOC MIŁOSNA
SKAZAŃCA

W rolach głównych: GflSta E km ail, Ca- — 
r in a  B ell I Suzy V e rn o n .

Na scenie rewja. Udział biorą:
B etcherow a, Janeck i 

i Urbańska. i
§*!!£!«!! „ASTRA" DZ5,ka^
O  Na ekranie Q
g  D O L O R E S  £
£  Wielki film o miłości i sławie. p  
O  W roli gł.: DOLORES-COSTELLO, f t  
O  Na scenie: Rewja pod kierownictwem (*s 
O  EDWARDA REJA. O
Q  Udział biorą: 1) Stańska, 2) Delanka, Q 
tJ  3) Kowalska, 4) Drwęski. 5) Orda.
H  BALET LEWANDOWSKICH. Q  
Q  Dojazd tramwajami 1. 8. 2a 2. Q
(XOocxyr,oooocr5ooocooocxr)DOoo

„WODEWIL"
Pierwszy seans dla m fodzleły  dozwolony

WILLIAM BOYD 
I BESSIE LOVE

w przepięknym  radosnym , emocjonujęcym 
filmie

PARADA 
ŻOŁNIERZYKÓW j

P A N  C A P I T O L
N. Świat 40 Marszałkowska 125
Pocz. o godz. 4.30. Pocz. o godz. 4.

Największy przebój kinematografii!

„Z DNIA NA DZIEŃ"
Reżyserja: Józef Lejtes

Scenarjusz: Ferdynand Goetel 
W rolach głównych: Marja Gorczyńska, 
Irena Gawęcka, Adam Brodzisz, W ładysław 
W alter, Lucjan Żurowski, Jeż Kobusz, Lech 
Owron oraz 10.000-ny tłum statystów. 

Wł. b. Enhafilm,

f x a 'cm 'in a x cx x ica x o o o o cB B
CASINO 1

Q  I Bilety ulgowe, passe partout nieważne I q  
Q Znakomita tragiczka, genjalna H 
u  Chinka qI ANNA MAY WONG §
O  w potężnym dramacie erotycznym U  
O  reżyserji R. EICHBERGA p. t.

ij MOTYL BRUKOWY fj
■ 2cccccccoooc(xrx)cccccccew

Książki nadesłane
Sprawozdanie z działalności Zw. Zaw. 

Rob. i robotnic przemysłu Włókienniczego 
w Polsce, za okres trzechletni 1926, 1927, 
1929, Cena zł. 3. Wydanie Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Rob, Przem. Włókienn. 
Łódź 1929.

Sprawa Herrimana: Głosy publiczne i do­
kumenty, Zebrał p.M,Kozłowski. Skład głó­
wny: Spółka wydawnicza warszawska, W ar­
szawa, Zgoda 5. Cena zł. 3.30. Warszawa, 
wrzesień 1929.

Zenon Posner: Zawsze ci sami. Powieść. 
Warszawa 1930. Nakładem autora.

nifoom, że tow . Papuga p o b ie ra  od d y ­
rek c ji kopaln i „M aty lda" w  K ątach  
200 z ło ty ch  m iesięczn ie za  to , żeby  ro ­
b o tn icy  n ie  o trzym ali w yższych  z a ro b ­
ków  i p rem ji za reg u la rn e  uczęszczanie 
do  p racy . Na ro zp raw ie  p rzy zn a ł się. 
że to  m ów ił, lecz tło m aczy ł się, że to  
m ów ił d la  w spó łp racy  z m arsz . P iłsu d ­
skim .

T o  mu jednakże nic n ie  pom ogło, bo  
sęd zia  slkazał P ię ta k ie w icz a  n a  k arę  a- 
re sz tu  i zap łacen ie  kosz tów  sądow ych.

Co wyświetlają kina?
* Apollo: „Manoleecu" z Mozżuchinem, Bry­
gidą Heim i Ditą Parło,

Astra (Dzika 51): „Dolores".
Casino: „Motyl brukowy" z Anną May 

Wong.
Capitol: „Z dnia na dzień" — Goetla z 

Gawęcką i Brodziszem.
Colosseum: Kino pod bojkotem, 
Filharmonja: „Dama w szkarłacie".
Miejski: „Panienka z objektywem". 
Nowości (Bielańska 5): „Noc miłosna 

skazańca".
Pan: „Z dnia na dzień" — Goetla z Ga­

węcką i Brodziszem.
Palace: „Manolescu" z Mozżuchinem, Bry­

gidą Heim i Ditą Parło.
Quo Vadis: „Ich czworo" z Clioe Brook 
Splendid: „Śpiewający błazen" z  Al Jol- 

sonem.
Stylowy: „Przebudzenie" z Vilmą Bauky 
Światowid: „Cohn i Kelly w haremie". 
Wodewil: „Parada żołnierzyków".
Wisła (Tamka 34): „Adjutant".
Bajka (Żelazna 61): „Noce wiedeńskie". 
Hollywood (Hoża 23): „Męczennica".
Ilalja (Wolska 32): „Ostrożnie z kobietą1' 
Kometa (Chłodna 47):J „Ostatni romans". , 
Lux (Elektoralna 21): „Gehenna miłości”, j

aii~i~n~»ii~iii—mru-*• ni ~i~ ‘ i—-i i--nf* i ~ i-r

Dziś:
o 4-ej i 8-ej m. 15 

powtórzenie
W spania łego  Widowiska

programu
Jubileuszow ego. 

A trakc je  K ontynentalne
tylko przez m. listop. by uświetnić 

10-tą ROCZNICĘ CYRKU. 
DZIECI o 4-ej płacą połowę. JUTRO 

2 przedstawienia.

Mewa (Hoża 38): „Grzesznica z Mont­
parnasse".

Muza (PI. 3-ch Irzyży): „Ponad śnieg".
Praga (Targowa 71): „Zapomniane twa­

rze".
Sokół: (Marszałkowska 69): „Pustynia >. 

płomieniach". \
Tombola (Marszałk. 34): „Marynasz słod­

kich wód-".
Tęcza (Przejazd 9); „Szachownica serc".
Trianon (Sienkiewicza 8): „W szponach 

djablicy"
Uciecha (Złota 72): „Miłość kozaka".

Znicz (Śniadeckich 51): „W szponach 
djablicy".

6 do 10 gr. 
łokieć. Spła­

ty po 35 zł. miesięcz­
nie. Zadatku 100 zł. 
Nad rzeką 24 kim. od 
Warszawy, obok mają­
cej się budować kolej­
ki elektrycznej, obec­
nie 4 kim. od stacji, 
Komunikacja autobuso­
wa z Warszawy na 
miejsce uruchomiona. 
Marszałkowska 83 m. 4, 
tel. 1 2 8 - 8 1 . ______

M efen y , P n -  
lofony,in“ i'.
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum, Belań- 
ska 1.

U B C Z N I C A

GRANIHHA 14
W s z y s tk ie  s p e ­

c ja ln o ś c i .  W iz y ta  
4 z ło te .

HTliRA Z PAD
chce się zaopatrzyć ta­
nio w elegancką to­
rebkę niech się pofa­
tyguje do pracowni ga­
lanterii skórzanej M. 
Sendyk — Podwale 44, 

tel. 420-86. 
T o r e b k i  w ieczorow e, 

tek i, portfele 
tanio. Duży wybór. 

Dojazd tramwajami 0, 
1, 3, 4, 22,6. Prosimy 

się przekonać. .

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Pełne nrnsati do s z c z ę ś c i a ,  
dobrobytu i ma­

jątku otrzyma każdy, kupując los do
20 Loterji Państw, w k o le k tu r z e

WŁ P e lc a
M a r s z a łk o w s k a  N r. 82 ,

tel. 121-68. 283-93. 
Ciągnienie I kl. już 14 i 15 listopada. 
Cały los zł. 40, V2losu 20zł., V4 losu 10zł. 
Zamiejscowym wysyła się po otrzyma­
niu zamówienia. Konto P.K.O. Nr. 17323

Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Warszawie podaje do wiadomości, że o- 
gło-zone w urzędowym rozkładzie jazdy wy­
dawnictwa Ministerstwa Komunikacji na o- 
kres zimowy 1929 — 30 roku na oddzielnej 
kartce koloru różowego częściowe zmiany 
w rozkładzie jazdy pociągów pasażerskich 
na linjach: Warszawa — Kalisz — Poznań, 
Warszawa — Toruń, Warszawa — Kutno — 
Strzałkowo — Poznań i Warszawa — K ra­
ków, wzgl. Katowice obowiązywać będą nie 
od 1 lecz dopiero od 11 listopada r. b.

Obywatele! Kto o dobro 
Domu swego dba 

k u p u j e  l o s  I -e j  k l a s y  
20 Loterji Państwowej

w prawdziwie najszczęśliwszej 
Kolekturze w Polsce

E. Lichtenstein i S-ka
Warszawa, Centrala Kolektury 

Marszałkowska I46
lub też, komu po drodze, w oddziałach:

Bielańska 3 Praga, Targowa 40
Królewska 39 Łódź, Piotrkowska 72
Kr.-Przedm. 37 Łódź, Piotrkowska II
Nalewki 42 Otwock, Warszawska 21
Puławska 33 Wilno, Wielka 44

Ogólna suma wygranych dotychczas niebywałai

ITT 3 2  m iljo n y  z ło ty c h  TT!
S za n se  k o losa ln e!

P o lo w a  w ygranych  I d w ie  prem jelli
Ryzyko m in im aln e!

C en a  b a r d z o  n is k a  — n ie z m ie n io n a  Hi

Wygrywający stawkę 
w klasach od i do 4

n  A  R  M  n  o trz y m u je  los
1% 1^1 W  do klasy następnej 

co daje m ożność w zięcia  udziału w dalszej grze 
i  w y g r a n ia  k o lo s a ln y c h  su m !!

Nasza kojektura w tempie bardzo szybkiem zwiększa szeregi 
osób zadowolonych, wzbogaconych, uszczęśliwionych.

Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy naszym P. T. Graczom 
miljony, mil jony złotych.

W ukończonej li tylko 5 klasie 19 Loterji za wygrane u nas 
losy prócz P r e m J I  Zł. 400.000 n a  Nr. 110562 na los naszej 

kolektury, wypłaciliśmy również kilka miljonów złotych !!!
A więc

s z c z ę ś c ie ,  fo r tu n ę , d o b r o b y t , b o g a c tw o
zdobyć może każdy, kupując

u nas nasz bezsp rzecznie szczęśliw y  lo s l  
CIĄGNIENIE JUŻ 14 i 15 listopada r. b.

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą, — wysyłamy
L O S Y  O R Y G I N A L N E ! !

Należność wpłacać można do każdego urzędu pocztowego na nasze konto
w P. K. O. 9.374.

Nasza ekspedycja szybka i ze wszech miar facho *ra II 
Udzielamy wszelkich loteryjnych informacji III 

Nasza kolektura egz. od 1835 r.
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ANTONI HERNFELD PAUL BONCOUR

W eteran  sceny berlińskiej jeden z 
najsławniejszych artystów  niemieckich 
zm arł nagle w Berlinie.

jeden z leaderów  francuskiej partji so­
cjalistycznej.

i

ZACZADZENIE
W Czechowicach, pod stacją „Ursus" 

wczoraj rano, w mieszkaniu własnem znale­
ziono nieprzytomnego Bolesława Tomaszew­
skiego, robotnika z fabryki „Lilpop, Rau i 
Loewenstejn".

Stwierdzono że T. zatruł się kwasem wę­

glowym, który wydzielał się wskutek zbyt 
wczesnego zasunięcia szybra w piecu ku­
chennym. Pogotowie przewiozło zatrutego 
nieprzytomnego i w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Łazarza.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
Na Starym Mieście Nr, 20, lokator tegoż 

domu 21-letni Henryk Żmudzki, kamasznik, 
zadał sobie cios nożem w klatkę piersiową. 
Rannego przewieziono do ambullatorjum Po­

gotowia. — 19-letnia Helena Mioduszewska, 
bezdomna i bez zajęcia, otruła się esencją 
octową na rogu ul. Leszno i Żelaznej.

T E A T R  i M U Z Y K A

Dzif w teatrach miejskich
W i e l k i

o 8-ej w. „Poław iacze pereł'1. 

N a r o d o w y
o 8 w . „W iosna narodów w cichym  

zakątku"
N o w y

o  8 w . „A dw okat i róże"

L e t n i
o 8 w. „W yw czasy donżuana'*

TEATR „ATENEUM", ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Dziś o godz. 8-ej wlecz. „Hin- 
kemann" Rollers. W  próbach amerykańska 
komedfa Dymowa „Bronx-Express".

Teatr Wielki. Dziś „Cyganerja" z wystę­
pem gościnnym Jana Kiepury, który śpie­
wać będzie partję Rudolfa poraź pierwszy 
w Warszawie.

W poniedziałek, jak zwykle, opera nie- 
czyna, we wtorek „Pajace" z występem 
gościnnym świetnego barytonisty polskie­
go Zygmunta Zaleskiego w partji Tonią. 
Przedstawienie uzupełni wschodni balet 
„Szeherezada".

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 
„Wiosna narodów w cichym zakątku".

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych 
.Adwokat i róże".

Teatr Letni „Wywczasy donżuana".
W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 

tniżonych „Proces Mary Dugan".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Pan Topaz".

TOPAZ
grany z wielkiem powodzeniem  na sce­
nie tea tru  Polskiego. Na naszem  zdję­
ciu jeden z momentów tej sztuki. S ie­
dzi św ietny odtw órca roli tytułow ej p. 
Marjąn Maszyński,

Teatr Mały. Codziennio „Olimpja".
Jutro o godz. 4 pp. po cenach zniżonych 

„Para nie para".
Operetka L. Messa), Marszałkowska tt4. 

Dziś i codziennie „Złociste marzenia".
Operetka Reprezentacyjna, N. Świat 63. 

' „Księżna Chicago".
Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Codzien­

nie wielka, inauguracyjna rewja p. t. „Cała 
Warszawa", która na premjerze doznała 
entuzjastycznego przyjęcia.

Teatr „Qui Pro Quo". Jeszcze tylko dziś 
i jutro w rewji „Kochajmy się" wystąpi 
gościnnie 7-mioletnia tancerka Dania Dar­
ling.

Teatr „Elizeum". „Mirla Etros".
W niedzielę, o godz. 4 pp. przedstawie­

nie szkolne pod kierownictwem Stryckie- 
go. Dana będzie sztuka historyczna p. t. 
„Hajduczek".

Grupy szkolne korzystają ze zniżek.
Teatr „Mignon". Rewja „Teraz albo ni­

gdy".
Teatr „Chochlik", Chłodna 4?. Dziś i co­

dziennie ,,Pod gazem".
Wieczór Tańca Wyzwolonego w Konser­

watorium. Dziś w sobotę, o godz. 8.30 wie­
czorem wystąpi młoda artystka tancerka 
Irena Prusicka, która wykona program zło­
żony z kilkunastu efektownych tańców 
przy akompaniamencie orkiestry perkusyj­
nej. Bilety w filji Kasy Teatrów Miejskich, 
Ma rszałkc weka 98.

Z Filharmonii. Jutro, w niedzielę, odbę­
dzie się poranek muzyczny, poświęcony 
Griegowi. Dyryguje p. Ozimiński. Solis.ką 
będzie p. Zofja Rabcewiczowa, która ode­
gra z orkiestrą koncert fortepianowy. Na 
koncercie popołudniowym, pod dyrekcją p. 
K, Wiłkomirskiego, wystąpi młoda pianist­
ka, Florence Stage, która wykona z orkie­
strą koncert Rachmaninowa, oraz cały sze­
reg utworów solowych.

Teatr Dla Dzieci „Jaskółka", przy ulicy 
Bielańskiej 5. W niedzielę o godz. 12-ej

poł. „Złota kaczka".
Przy ul. Marszałkowskiej 114, w teatrze 

L Messal, w niedzielę o godz. 4-ej popołu­
dniu program składany (bajki, recytacje, 
piosenki, tańce) p. t. „Co mówią jaskółki".

Teatr Dla Dzieci w „Capitolu". W nie­
dzielę o godz. 12.15 baśń „Jabłuszka za­
czarowane", komedyjka p, t.. „Loleio ple- 
fesol" oraz bogata część koncertowa.

Teatr Dla Dzieci w Hollywood. W nie­
dzielę o godz. 12.15 potrójny program 
„Jaś i Małgosia", bajka w 3-ch aktach 
„Pat i Patachon" oraz konkurs deklamacji 
z nagrodami.

C z y ta jc ie
„ P O B U D K Ę "

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
8.45. Dzień Zaduszny. Transmisja Mszy 

z Katedry Poznańskiej. 11.58 — 12.05. Sy­
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego. Hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie, 12.05 — 13.10. Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13.10. Komuni­
kat meteorologiczny. 13.20 — 15. Przerwa. 
15. Komunikat gospodarczy. 15.20 — 16.20. 
Przerwa. 16.20. Komunikat Komitetu Floty 
narodowej. 16.35. „Skrzynka pocztowa",
17. Transmisja z cmentarza Rossa w Wilnie.
18. Program dla dzieci z Krakowa. 19. Roz- 
ma ' ->ści. 19.25. Giełda rolnicza. 19.40 — 
19.58. Przerwa. 19.58 — 20. Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono­
micznego. 20.00 — 22.00. Dzień Zaduszny. 
22.00. Komunikaty: meteorologiczny, poli­
cyjny, sportowy, wiadomości bieżące, oraz 
Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficz­
nej (P. A. T.).

JUTRO.
10.15 Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej, 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu z Warszawsk'e 
go Obserwatorium Astronomicznego, Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie Komunikat 
meteorologiczny. 12.10 — 14.00 Poranek 
symfoniczny z Filharmonii Warsz. 14.00 
„Wędrówki młodego rolnika”. 14.20 Muzy­
ka. 14.30 „Zastawowy Kredyt rolniczy". 
14.50 Muzyka. 15,00 „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba". 15.20 — 16.00 Muzyka. 
16.00 „O wrażeniach z podróży do Ameryki 
Południowej” — opowie o. Mar ja Asche- 
rowna. 16.20 — 16.40 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 16,40 „Z pobytu w Czechosłowa­
cji". 16.55 — 17.15 Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 17.15 „Przed 135 !atv“. 17 40 Mu­
zyka włoska w wyk. Reprezentacyjnej Or­
kiestry Policji Państw, pod dyr, Al. Siel­
skiego. 19.00 Rozmaitości, oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 
19.25 Feljeton p. t. „Kwadrans w puszczy 
polskiej". 19.40 Odczytanie programu na

KATEDRA W AFRYCE

'

W Afryce, w angielskiej kolonji — I drę, k tó ra  może pomieścić około 3000 
Ugandzie wybudowano ostatnio kate- | osób.

Z E  S P O R T U
JUTRZEJSZY KOBIECY BIEG NA PRZEŁAJ

Już  jutro odbędzie się wielki kobiecy 
bieg naprzełaj, organizowany na zam­
knięcie sezonu przez W arsz. Rob. 
Sport. Kom. Okręgowy.

S ta rt o godz. 10,30 na boisku Skry. 
Dystans biegu wynosi 800 mtr. Pożą­

dany jest udział zawodniczek niestoWa* 
rzyszonych.

Wśród nagród widnieją: roczna pre­
numerata „Głosu Kobiet", półroczne 
„Pobudki" oraz szereg dyplomów, 

W szyscy na startlll

SENSACJE LIGOWE
POGOŃ ZWYCIĘŻA RUCH 3:1 (2:0).
W Królewskiej Hucie rozegrany został 

mecz ligowy pomiędzy Ruchem i lwowską 
Pogonią, zakończony sensacyjnem zwycię­
stwem Pogoni w stosunku 3:1 (2:0). Druly- 

dzień następny. Wiadomości bieżące. 19.58— na lwowska grała niezwykle ambitnie.
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Obser­
watorjum Astronomicznego. 20.00 Słucho­
wisko pogodne z Poznania. 20.30 Koncert 
popularny: Wykonawcy: Orkiestra P. R.
pod dyr. Józefa Ozimidskiego, Matylda Po- 
lińska-Lewieka (sopr.) i prof. Ludwik Ur- 
ezteia (akomp.). 21.10 Kwadrans literacki: 
Urywek z powieści „Nagan" Stan Rembeka 
odozyta p. Tadeusz Bocheński. 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu. 22.00 Feljeton p, t. „Jak zdo­
być własne mieszkanie" — wygł, p. Hipo • 
lit Wahl. 22.15 Komunikaty: meteorologicz­
ny, policyjny, sportowy. 22.25 Feljeton p. t, 
„Ostatnia fala" — wygł. red. Jan P otrow- 
ski. 22.35 Komunikaty Polskiej Agencji Te­
legraficznej (PAT.). 23.00 — 24.00 Muzyka 
taneczna z „Oazy" Orkiestra pod dyr. W. 
Roszkowskiego i Z. Karasińskiego.
•M M

CRACOVIA BIJE CZARNYCH 8:0.
W meczu ligowym Craoovia pokonała w 

rekordowym stosunku Czarnych 8:0 (2:0). 
Pierwsze pół godziny nie znamionuje tak 
wysokiego zwycięstwa, Czarni trzymają się 
dobrze i często atakują. Dopiero w ostat­
nim kwadransie pierwszej połowy padają

dwie bramki dla Craoorii, zdobyte 
Sperlinga i Kozaka. Po przerwie Czarni sną 
pełnie już nie istnieją, podczas gdy Cracoą
via gra 
napadu.

świetnie, zwłaszcza pomoc i lin)#

ta*Po rozgrywkach daia wczorajrrego 
b»la przedstawia się, jtk następuje*

1) Garbarnia 29 p., 2) ŁKS 29 pkt, 3)j 
Warta 28 pkt., 4) Cracovla 27 pkt,, 5) WW 
sła 27 pkt, 6) Legja 27 pkt., 7) Czarni 18 
pkt., 8) Polonia 18 pkt, 9) Pogoń 17 pkt, 
10) Ruch 17 pkt, U) Warszawianka 17 pkt, 
12) 1 PC 16 pkt., 13) Turyioł 16 pkt.

ULRICH RAUSCHER
POSEŁ NIEMIECKI 
W WARSZAWIE

A

został przez rząd niem iecki upow aż­
niony do prow adzenia rokow ań o tra k ­
tat handlowy polsko - niem iecki na 
miejsou Hermesa.

Komisja Kulturalno - Artystyczna 
przy Radzie Zawodowej m. st. Warsza­
wy, wydaje bilety ulgowe do następu­
jących teatrów:

Teatr Mały dnia 3.11 po południu 
„Fara nie para.

Teatr Polaki dnia 10.11 po poł, „Dwaj 
panowie B“.

Teatr Nowości dnia 9.11 po poł. Kon­
cert Filharmonji Ludowej, ul. Bielań­
ska Nr. 5.

Teatr Narodowy dnjla 5,11 „Wiosna 
narodów" (wieczorem).

NAPRZÓD PRZEGRYWA Z LECHJĄ 3:1.
We Lwowie rozegrany został pierwszy 

finałowy mecz z serji rozgrywek o wejście 
do Ligi, pomiędzy lwowską Lechją i śląskim 
Naprzodem, uchodzącym za najpoważniej­
szego kandydata do Ligi. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Lecbji 3:1 (3:1).
MECZ MARY MONT—ŁTSG ODWOŁANY

Wczoraj miał się odbyć na boisku Skry 
ostatni mecz z serji rozgrywek o wejście do 
Ligi w grupie pierwszej pomiędzy ŁTSG 
(Łódź) i Marymontem, Z powodu padające­
go od rana deszczu sędzia Grabowski, uznał 
boisko za niezdatne do gier o mistrzostwo, 
a ponieważ ŁTSG nie zgodził 6ię na roze­
granie zawodów towarzyskich, mecz się nie 
odbył. Nowy termin wyznaczony będz'e 
przez Związek.

BAON ADMINISTRACYJNY — MAKABI 
10:2 (4:2).

Jedyny ważniejszy mecz jaki się odbył 
w piątek w Warszawie, to spotkanie na boi­
sku Legji drużyny Baonu Administracyjne­
go z Makabi. Bramkami podzielili się Mar­
tyna (6), Szammer (2), Łańko i Cebulak, a 
dla Makabi — Bluman i Lenga.

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE.
Boisko Polonii godz, 13.45 mecz kwalifi­

kacyjny o pozostanie w klasie A Skra- 
Gwiazda. Obecnie Skra, Gwiazda i Varsovia 
mają po 6 pkt., a Pocisk 0 pkt., wobec 
czego spada on już do ldasy B. Pozostały 
dwa mecze Skry z Gwiazdą (drugi mecz 
10 b. m,). Obu tym drużynom potrzeba za­
tem łydko po jednym punkcie aby utrzymać 
się w klasie A, a wtedy spadnie Varsovia,

Boisko Skry godz. 14 mecz towarzyski 
Warszawianka - Makabi. O godz. 12 War­
szawianka II — Makabi II. Warszawianka 
wystąpi w swym ligowym składzie.

ZMIANA SKŁADU ZARZĄDU LIGI.
Skład zarządu Ligi PZPN został 

zmieniony z powodu ustąpienia red. 
Laskownickiego, dr. M atuszeckiego i 
mjr. Partyki, na miejsce których weszli 
dyr. Kempski i mjr. P icheta (jako vice- 
prezesi) i kpt. W awrykiewicz (jako 
skarbnik).
BIEG KOLARSKI NA ZAMKNIĘCIE 

SEZONU.
W  dniu 20 października na trasi* 

Krzywię—Głowno odbył się bieg kolar­
ski drużynowy na dystansie 40 kim.; do 
startu  stanęły 3 drużyny.

I miejsce zajęła drużyna RKS „Hura 
gan" z tow. A. Karowskim na czele w 
czasie 1 g. 39 m.

II miejsce zajęła 'drużyna RTS W i­
dzew z tow. Zalewskim na czele w cza­
sie 1 g. 43 m.

CZY WIECIE, ŻE.„

Dziś o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
otwarcie lokalu klubowego K. S. Mara­
ton przy ul. Dzikie) 9, na które zapra­
sza Zarząd ldubu.

W dniach 4 I 5 listopada odbędzie się 
w wydziale higjeny ministerstwa oświa­
ty zjazd kuratorów szkolnych, celem o- 
mówienia programów ćwiczeń cieles­
nych, ujednostajnienia prawideł gier, 
wprowadzenia odznak i organizacji 
szkolnych kół sportowych. J

Warszawska reprezentacja bokserska
walczyć będzie 1. XII. z Łodzią, 6. XH 
z Poznaniem, a 16. II. z Gdańskiem lub 
Wrocławiem. Wszystkie te mecze 
będą się w  Warszawie.

Turniej siatkówki, kobiecy { męski,' 
zorganizowany zostanie w  listopadzie 
przez Warsz. Okr. Zw. Gier Sfc>ortaV 
wych. ri, j'. v

Na zawodach pływackich w  Gandas 
wie z udziałem Francuzów polski pły* 
wak Bocheński wygrał bieg 100 mtr. vt 
czasie 1:04.6, bijąc Thienpondta (BelJ 
gja) oraz znaych Francuzów Padou I 
Vanderplancke.
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twarzy obecnie rząd we Francfi.

sir*™  5 n r F N v  o n n c 7 u >  7*  W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięczn ie  zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięczn ie  zł. 5.40, zagranicą zł. 8—  Za zm ianę 
<sr 2fi „ on d ’ w ie” z w ysok ości i  m ilim etra w  tek śc ie  gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr, 20, pow yżej 60 mm.
dro?P? ♦ u- • SiP  V?1® 1 f* ° f Iarowani® pracy bezpłatnie. O głoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc.
droźe,. U kład ogłoszeń  w tek ście  5-szpaltow y, układ zw yczajnych -  10 szpaltow y. Za term inowy druk ogłoszeń  A dm inistracja nie odpow iada.

Redaktor naczelny M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI. R edaktor odpow iedzialny M A R JA N  M U R A W SK I.
Odbito w  druk. ..Robotnika" Warecka 1
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